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MICHAEL SPRINGMANN, 
amerykański dyplomata, 
były pracownik Departamentu Stanu
Obecni talibowie to ludzie, którzy 
wyrastają z formacji mudżahedinów, 
których Amerykanie rekrutowali do walki 
ze Związkiem Radzieckim.
„Myśl Polska”

CYTAT  TYGODNIA

Od stanu wyjątkowego do…

I znowu mają sukces. Który to już raz udaje się dojnej 
zmianie prosty numer z propagandową sztuczką. Naj-
częściej grają strachem. Demonizują zagrożenie uchodź-

cami i większość Polaków gotowa jest się chować pod 
parasol rzekomych obrońców. Pomysłowość tej władzy 
w wymyślaniu kolejnych wrogów wydaje się niewyczer-
pana. Ma ona przy tym poparcie sporych grup Polaków. 
Skąd to się bierze? Z ciężkiej pracy ośrodków badań, 
analityków, specjalistów od promocji. Badają dosłownie 
wszystko. Na użytek wewnątrzpartyjny. Kosztuje krocie, 
bo robią to nieźli fachowcy. 

Żadna władza przed PiS nie korzystała z ich usług na 
tak ogromną skalę. I nie prowadziła polityki, kierując 
się wyłącznie wynikami sondaży. Po wyborach z 2015 r. 
mamy władzę, która decyzje podejmuje dopiero po do-
kładnym przestudiowaniu możliwej reakcji społeczeń-
stwa. A przede wszystkim własnego elektoratu. Tu nic 
nie może się wymknąć spod partyjnej kontroli. Nie liczą 
się względy merytoryczne, racja stanu czy długofalowy 
interes państwa. Ważne jest tylko to, żeby większość Po-
laków była za. A gdy są kontrowersje, władza się wyco-
fuje. Zawsze.

Tak można rządzić długo. Bo liczy się tylko to, co teraz. 
Decyzje są więc z krótkim terminem ważności. A skoro 

tak, trzeba je przykrywać kolejnymi pomysłami. Głównie 
propagandowymi. I tak doszliśmy do stanu wyjątkowego. 
Kolejnej operacji propagandowej. Skutecznie odwracają-
cej uwagę obywateli wkurzonych na inflację, coraz więk-
sze wydatki na niby-bezpłatną służbę zdrowia i szkoły, 
które trzeba wspomagać korepetycjami. I kumoterstwo 
dojnej zmiany, bez żenady włażącej wszędzie, gdzie jest 
jakaś łatwa kasa za niby-robotę. 

Mamy zatem farsę o zagrożeniu, jakie dopadnie Pol-
skę, jeśli nie wprowadzimy stanu wyjątkowego. Politycy 
z ponurymi minami straszą ludzi. Wiedzą, co robią. Bo 
jak się społeczeństwo boi, to tym lepiej dla władzy. A to, 
że argumenty wzajemnie się wykluczają, interesuje tylko 
mądrzejszych. Ciemny lud ma słuchać i kupić oczywiste 
brednie. Bo jak to jest? Czy nasze liczne służby strzegące 
granicy sprawnie sobie radzą, jak mówią ich przełożeni? 
Czy jednak nie i gromadki imigrantów z kobietami i dzieć-
mi skutecznie ich omijają?

Łatwość, z jaką wprowadzono stan wyjątkowy, po raz 
pierwszy od 1989 r., i to bez sensownych powodów, jest 
ponurą wróżbą na przyszłość. Skoro udało się PiS raz, to 
za drugim razem może stan wyjątkowy mocno rozszerzyć 
i wydłużyć. Wtedy strach będzie bardziej uzasadniony niż 
ten przed trzydziestką uchodźców w Usnarzu Górnym. 

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD
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  Syndrom sztokholmski – odmiana edu 
Najlepsi nauczyciele odchodzą, nawet nie z własnej 

woli. Są często zagrożeniem dla tych najsłabszych, 
najbardziej sfrustrowanych… Ci najsłabsi mają jednak 
aspiracje do bycia dyrektorami. Manipulacją, intrygą, 
donosicielstwem, skandalem obyczajowym dochodzą 
do władzy. To właśnie ci najsłabsi stopują zapaleńców, 
opierają swoje rządy na konfliktach. Wystarczy zaaran-
żować skandal, mieć wejście w urzędzie i już dostaje się stołek. Jest spo-
łeczne przyzwolenie na model siłowy. Albo jesteś panem, albo masz pana. 
Nie praca, zaangażowanie i pasja tworzą kulturę współpracy, to intryga 
i przemoc tworzą kulturę rywalizacji. Chcemy tworzyć sprawiedliwą edu-
kację w niesprawiedliwej społeczności, obojętnej, zastraszonej, tolerującej 
przemocowe zachowanie. Agnieszka

 Kościół się doigrał 
Przed Polkami jeszcze długa droga, szkoda, że tak mało jest artykułów 

o ruchu irlandzkim. A jest między nami wiele podobieństw: katolicki kraj 
rodzinny i hegemonia Kościoła. W jego rękach grun-
ty, szkoły, domy opieki. Na przykład Sinéad O’Connor 
była u magdalenek, później w szkole Waterford 
z mniejszym rygorem, tam zaczęła karierę. I wreszcie 
w 1992 r. podarła w programie na żywo zdjęcia Ja-
na Pawła II w akcie sprzeciwu wobec molestowania 
dzieci w Kościele, co praktycznie jej karierę zakończy-
ło. Jak widać, nawet pogardzany w Polsce tzw. zgniły 

kompromis może być krokiem naprzód. Niewiarygodne – to tak niedawno, 
lata 60., zakazy, obostrzenia praw, edukacja. Świetna rozmowa z Ailbhe 
Smyth. Daje nadzieję. Ula Makles

  Amnezja narodu emigrantów
Artykuł red. Roberta Walenciaka „Amnezja na-

rodu emigrantów” (PRZEGLĄD nr 36) jest bardzo 
pouczającym przypomnieniem tego, co robili Polacy 
w czasie emigracji w latach 80. A nie była to pierw-

sza emigracja Polaków na Za-
chód. Po każdym powstaniu setki 
Polaków uciekały za granicę. To 
były zupełnie inne emigracje niż 
ta w latach 80. Nie za chlebem – 
tylko przed represjami ze strony 
zaborców. W latach 80. tysiące 
Polaków emigrowały na Zachód 
za chlebem. Nie byli zostawiani 

bez pomocy. A już na pewno mieli co jeść – zacho-
wywali się tak, jak autor artykułu to przedstawia. 
Było ich wszędzie pełno. W wielu wypadkach można 
było się wstydzić za to, co robili. Teraz musimy się 
wstydzić tego, co robi pisowski rząd – upadla nie 
tylko imigrantów, ale także żołnierzy, straż graniczną, 
policjantów, zmuszając ich rozkazami do nieludzkie-
go postępowania. Autor artykułu stwierdza przykry 
fakt, że Polacy nie uważają, by byli coś komuś win-
ni. Naprawdę nie są winni? A niezależnie od tego 
człowieczeństwo powinno w nich wołać o pomoc 
dla głodnych, zmarzniętych i chorych ludzi. Rząd nie 
radzi sobie z uszczelnieniem granic, bo nie ma w nim 
ludzi, którzy potrafią to zrobić inaczej niż zasiekami.

Elżbieta Więckiewicz-Kwiatkowska

FOT. REUTERS/FORUM

ZDJĘCIE TYGODNIA

Członek sił talibskich celuje w uczestników antypakistańskiego protestu. Kabul, 7 września. 
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Groteskowy kult Rydza-Śmigłego
Na początek zagadka historyczna. Czy znacie kraj, w którym naczelny 
wódz uciekł na początku wojny, tak jak u nas marsz. Edward Rydz-Śmi-
gły? Mógłby być prekursorem hasła 
Strajku Kobiet, bo zostawił wojsko 
i naród i po prostu w… z pola wal-
ki. Mimo że naród tak mu słodził. 
Imieniny Edwarda były w wojsku 
i szkołach jak święto państwowe. 
Jego imię otrzymały przełęcz, osada, 
most i 18 obiektów w całej Polsce. 
Doszły do tego książki gloryfikują-
ce postać Rydza-Śmigłego, rzeźby, 
znaczki pocztowe. A także liczne doktoraty honoris causa i honorowe 
obywatelstwa miast. Nie starczyło tego picu na dłużej niż dwa tygodnie 
września 1939 r. Napompowany balonik odleciał w siną dal. Ale kult 
marszałka w III RP kwitnie.

Pawłowska na ambonie
Monika Pawłowska, wynalazek Ro-
berta Biedronia, który wciągnął ją do 
Sejmu z listy Wiosny, nosiła koszulkę 
„Żądamy legalnej aborcji”. Gdy się na 
Biedronia wypięła i przeszła do Gowi-
na, koszulkę zdjęła. Może wyrzuciła, 
a może schowała i trzyma na wszelki 
wypadek. Bo Gowin ma z Biedroniem 

jedną cechę wspólną – też dołuje. Dokąd trafiła wiarołomna Pawłow-
ska? Do kościoła. Na dożynkach w Szczebrzeszynie poszła do kościoła 
i przemówiła do wiernych z ambony. I, jak to Pawłowska ma w zwy-
czaju, wrzuciła zdjęcia na Twittera. Katolikom oglądającym tę hucpę 
zrobiło się niedobrze.

Rozpłochowski i kuranty na Kremlu
Może Andrzeja Rozpłochowskiego pamiętają kombatanci z lat 80. I pro-
rządowy NSZZ Solidarność, tak sklejony z dojną zmianą, że trudno je 
odróżnić. Rozpłochowski, maszynista lokomotyw spalinowych, trafił do 
Huty Katowice z Inowrocławia. Chwali się, że rozwalił komitet straj-
kowy i został przewodniczącym. Na krótko, bo 
robotnicy szybko się na nim poznali i wybory na 
szefa regionu śląskiego przegrał. Bo jak można 
było popierać autora takiej głupoty: „Jak Soli-
darność walnie pięścią w stół, kuranty na Krem-
lu zagrają Mazurka Dąbrowskiego”?
W oczekiwaniu na tę melodię Rozpłochowski 
walczył o kasę. Bo uznał, że 227 tys. zł zadość-
uczynienia to mało. Na emigracji w USA też mu 
nie poszło. Na pocieszenie dostał tytuł Człowieka Roku „Tygodnika So-
lidarność”. Robotników Huty Katowice, którzy stracili po 1989 r. pracę, 
na jubel nie zaproszono. Z góry wiadomo, co by zrobili.

Golas wędrowniczek
Ekshibicjonista? Naturysta? Megaloman? Pewnie to wszystko razem 
składa się na dewiacyjny profil księdza, który na Podkarpaciu wędruje 
sobie od parafii do parafii. Przełożeni gwarantują mu bezkarność. Może 
zresztą gustują w takich selfie, jakie wysyła były wikariusz z parafii 
w powiecie brzozowskim. Na Facebooku są zdjęcia golasa, który usta-
wił się bokiem do lustra, bo wtedy lepiej widać pośladki i… Golasa za 
karę wysłano do Sanoka. Z misją przygotowania dzieci do pierwszej 
komunii. Po interwencji rodziców, którzy chcieli mu coś obciąć, archi-
diecezja przemyska wepchnęła go do hospicjum w Jarosławiu.
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Prawie 260 tys. przekroczeń dozwolonej prędkości za-
rejestrowały fotoradary w czasie tegorocznych wakacji. 
Najwięcej przewinień, bo aż 1,9 tys., zarejestrowano 
w Warszawie przy ulicy Spacerowej (więcej na s. 30).

Tylko w trzech krajach Unii alkohol jest jeszcze tańszy 
niż w Polsce: w Bułgarii, Rumunii i na Węgrzech. Z tą 
różnicą, że tam preferowane są wina. W 2019 r. spoży-
cie alkoholu w przeliczeniu na spirytus stuprocentowy 
wynosiło w Polsce 9,78 litra, gdy jeszcze w 2016 r. – 
9,37 litra.

Michał Dworczyk (PiS), minister, bliski współpracow-
nik premiera, wiedząc, że broń produkowana w Rado-
miu jest kiepskiej jakości, w korespondencji mejlowej, 
która wyciekła do mediów, miał tylko radę „muszą coś 
z tym zrobić”. Ciekawe, kiedy ktoś coś zrobi z Dwor-
czykiem?

Piotr Bernatowicz, z nominacji PiS dyrektor Centrum 
Sztuki Współczesnej, jest jednocześnie kuratorem 
wystawy z pracami m.in. neonazisty Dana Parka ze 
Szwecji, skazywanego za rasistowską twórczość. Ale 
czy to może jeszcze kogoś dziwić?

Dotacje do podyplomowych studiów, które mają 
kształcić nauczycieli etyki, dostało dziewięć uczelni 
katolickich i trzy pozornie świeckie, np. Wydział Teo-
logiczny Uniwersytetu Szczecińskiego.

Prof. Jerzy Wiatr, wybitny socjolog i politolog, autor 
fundamentalnych i ciągle aktualnych podręczników 
i książek, znakomity wykładowca akademicki, także 
w USA i Kanadzie, organizator unikatowych badań. 
Lewicowy polityk, socjaldemokrata, minister edukacji 
narodowej, współtwórca tożsamości SLD w wielu klu-
czowych sprawach i prezes honorowy Towarzystwa 
Kultury Świeckiej, obchodzi 90. urodziny. Ad multos 
annos, Drogi Profesorze.

Prof. Henryk Skarżyński, twórca i dyrektor Instytutu 
Fizjologii i Patologii Słuchu, jedynej takiej placówki we 
współczesnej światowej medycynie, która w dodatku 
ma tak wielkie osiągnięcia. 4 mln badań i konsultacji 
oraz ponad 516 tys. procedur chirurgicznych to doro-
bek 25-lecia działalności instytutu.

Krzysztof Daukszewicz, znakomity poeta, satyryk 
i bard, otrzymał od środowisk olsztyńskich dzienni-
karzy z SDRP i literatów z ZLP Nagrodę im. Henryka 
Panasa.

Ewa Wrzosek, prokurator z Prokuratury Rejonowej 
Warszawa-Mokotów, która wszczęła śledztwo w spra-
wie wyborów kopertowych, współzałożycielka Stowa-
rzyszenia Lex Super Omnia, została laureatką Nagrody 
im. Edwarda J. Wende. 

50 mld zł wynosi wartość obligacji oszczędnościo-
wych wyemitowanych przez skarb państwa. Jest to 
odpowiedź na słabą ofertę banków i inflację. Najszyb-
ciej wzrastają czteroletnie obligacje „inflacyjne”.
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Co dopisać do listy lektur szkolnych, 
a co skreślić?

Prof. ZdZisław JerZy adamcZyk,
historyk literatury i wydawca

Upomniałbym się o przywrócenie zbiorowej pamięci Władysła-
wa Broniewskiego, patrioty żarliwego, acz niepokornego, przede 
wszystkim jednak wielkiego poety. Przecież to on napisał: „Nie 
wiem, co to poezja, nie wiem, po co i na co. Wiem, że czasami 
ludzie czytają wiersze i płaczą”. Kto po polsku celniej ujął istotę 
i sens istnienia poezji? Broniewski jest autorem wierszy prostych, 
czystych i zwyczajnych jak kromka chleba. To on napisał „Bagnet 
na broń”, „Żołnierza polskiego” i „Słońce września”, to on jest au-
torem nowych polskich trenów poświęconych córce. Przez kolej-
nych POPiS-owskich ormowców „rzucanych na odcinek” oświaty 
został z listy lektur, a więc i z tradycji literackiej, usunięty. Czy dla-
tego, że w roku 1949 napisał „Słowo o Stalinie”? Przypomnijmy, 
że prawdę o zbrodniach Stalina ujawniono dopiero siedem lat póź-
niej. Czy dlatego, że był konsekwentnie lewicowy? Na oświecenie 
decydentów w sprawie lektur nie ma co liczyć; posłuszne toto 
poleceniom lub oczekiwaniom partyjnych szefów, za to niezbyt 
kumate. Może Lewica zawalczyłaby o Broniewskiego?

aneta korycińska,
nauczycielka, redaktorka i podcasterka (Baba od polskiego)

Nowa podstawa programowa jest śmieszno-straszna. Naucza-
nie o jedynej słusznej religii i poetach narodu, np. Janie Pawle II 
i kard. Wyszyńskim, wydaje mi się w obecnej sytuacji nietrafionym 
pomysłem. Osoby uczniowskie, z którymi mam kontakt, od lat mó-
wią o tym, że chcą poznać punkt widzenia osób uchodźczych, dys-
kryminowanych, nieheteronormatywnych i neuroatypowych oraz 

czytać pisarki. Dlatego dodałabym do kanonu romantyków Narcyzę 
Żmichowską, do poezji XX w. Annę Świrszczyńską, a ze współ-
czesnych pisarek Wiolettę Grzegorzewską. Brak mi także reinter-
pretacji tekstów starożytnych, więc nie wyobrażam sobie omawia-
nia „Odysei” bez przeczytania „Penelopiady” Margaret Atwood czy 
„Króla mrówek” Zbigniewa Herberta. Literatura i tak jest punktem 
wyjścia do dyskusji o współczesnym świecie, więc czas zdjąć au-
torów z piedestałów i pokazać, że byli i są tylko ludźmi. 

dr michał ZaJąc,
bibliotekoznawca, UW

Ze względu na przeładowanie programu to postulat utopijny, 
ale jestem za podziałem tekstów na lektury obowiązkowe, towa-
rzyszące lekcjom historii literatury, oraz często „wentylowaną” 
listę tytułów służących promocji czytania dla przyjemności, skła-
dającą się z pozycji aktualnie atrakcyjnych (niekoniecznie o naj-
wyższej wartości literackiej). W części historycznej (do 1945 r.) 
tej pierwszej grupy nie ruszałbym niczego – irytują mnie zarzuty, 
że „teksty są trudne, dzieci się męczą i nic nie rozumieją”. Nie 
padają one w odniesieniu do trygonometrii, która jest niepo-
trzebna w życiu 99% ludzi, a zabiera uczniom dużo czasu. Z czę-
ścią współczesną mam kłopot, jednak z pewnością oddzieliłbym 
literaturę od religii. Teksty papieża, księży czy biskupów mogą 
być na lekcjach religii omawiane w dowolnie szerokim zakresie. 
I jeszcze jedno: bardzo mnie zmartwiło usunięcie z listy lektur 
„Sposobu na Elfa” Marcina Pałasza. To bardzo dobra powieść, 
odwołująca się do ważnych dla dzieci tematów, a jednocześnie 
niosąca ciepłe przesłanie. Duża szkoda.
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